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S S P J S t f . tę  b P°  g osPo d arsk '1- ob jaśn ien ia  w sp ó łro ln ik ó w  w 
« f» só b  przybliżony o w artość, tego w yrobu . M istrz w ystępujący  z ora-
Z  i n|aU , Wlrae[' t r *ym&ć « «  ściśle fo rm u ły , k tó rą  ‘ w ek a /u je  teo- 
ry«, ro ln ik  w skazów ek dośw iadczenia. G ospodarz praktyczny wie do-

w e^ r e P eHHenWH°Iki nic w id e  " V  *  ^ c h u n k u  s j m
"  k ład z ie  s z a e g ó ły  w p ły w u  nam acalnego; zaś ko  

y c w zg lędne, n iedające się ok reślić  cyfrą , jako  m ożebnoś-i l ub dn 
godności zostaw ia an te  lineam . W  budżecie R ze”  y Z p o i i t e j  P o lsk ić i 
sum m y n eapo l.tan sk .e  zap isyw ano ja k o  w ielkie „ J f u m ,  a w sk a rb ić  
były  rzeczyw iście w ielkie pustki; nie radziłbym  n ikom u  być naśladow

ziem ia! m i» \em a n H0W08CI'  Pod.a^ c móJ rach u n ek  do wiedzy w spó ł- 
ziem ian, m ia łem  jedynie na  w zględzie zw rócić  ich uw agę na szczegóły
liczbam i w skazane, aby ich pobudzić do rob ien ia  ra ch u n k ó w  i c K 7
rzelm om  w szczególności odpow iednich . C el osiągn ięty  ' g d y j nf z o a  '

s >  s & s r s
Przy  w yrachow an iu  ceny  fabrycznej czyli o szacow ania  okow ity  

w gorzeln i R . w ypalonej je s t w zm ianka, że po takićj cenie ja k ą  cyfra 
w skazała sprzedaw ać j ą  m oże. W yw ar pom inięty  został w pozycyach 
ob rach u n k u , jako o k ruch  fabryczny idący na zarobek, na w ynagrodzę 
nie tru d ó w  i zaw odów  producenta; a jest on tak lichy, że na nim 
przestając odpędzim y ty lko  skw irczącą biedę. D ośw iadczony gospodarz 
w ie dobrze, ile to pęknie k u ł z okow itą  na składzie lub  w tra n sp o r 
cie albo kadzi z zacierem , jak  często pożar zniszc/y  zapasy; op ła ty  a sse ■ 
kuracy jnej ani p rocen tu  pow ro tow ego  na te w ypadki n ie k ład łem . Pan 
B. odciągając z szacunku  okow ity  w yrachow anego  przeze m nie w a r­
tość w y w aru , ja k ą  u s tan o w ił w edle przyjętych przez siebie o raw ideł 
m ów i jednakże iż biada w łaścicielow i gdyby po takiej cenie " okow it? 
sw o ją  spieniężał. Zgadza się więc po części z zasadą m ojego o b ra c h u n ­
ku gdy przyznaje, że n ie  m ożna sprzedaw ać okow ity  za cenę z k tórej 
od trącono  w artość w y w aru . T a tylko zachodzi między nam i różnica że ja 
ob rachow ałem  cenę fabryczną okow ity , a on  jej w artość. D w a te rach u n  

i stac m ogą obok siebie bez sprzeciw ieństw a; gdyby do w ynalezionej 
'M b y  oznaczającej w artość p rzydał część za robkow ą, dla ustanow ie- 

cytry na cenę fabryczną, rezu lta t n iebyłby zapew ne z uderzającą  różnicą 
ka  » a r t - ,w y w a r u  P- B - w sw y™ o b rach u n k u  p rzy ją ł nad to  wyso 

sk aw '^ j ą  w stosunek z w artością  siana, a szacunek siana dość 
J" 0  ^ o ł°ży ł, bo siano  stoi zw ykle w tej okolicy po 6 0  kop. za cen

i " 8 obecnv *aś z m ty ra P*acono Je P °  ko P- 75, naw et po rub lu , 
p rzednów ku  dojdzie pew nie tćj sam ej ceny. M im o tak

knn 17 na pnrnrf°CUinku s'ana’ ustanow ił jednak wartość w ywaru po

4 6 '/  /  i b t- okow i'y> w a ftość w y w aru  czyuiłaby kop.
sw /k ie  ko  i 4 K f l  T t l  W!ela niŻ8Zi»’ b0 za k °P- 3 6  kupu jem y tu 
jak  tera  *>?•  • ’ 7 °  W laU ch  nadzw yczajnego n ieurodzaju

iejszy 1 przeszły, po cenach tyle w ygórow anych płacić je

ilk * ^ 8’ w *.waf  * ‘ych k a rtofli m usi być naturaln ie  m niejszći w at,f & •
o m u l” 8 k a rto f,.e ' dalRko tańszy. T a  jedna uw aga p rzekonyw a m  ^  
o  m ylnosc. p rzy ję te j przez p. B podstaw y. * Wa m m e

onasow vch ™  ,R',iZ8Ci n 4 dzien« ie. 20  k»rcy kartofli, żyw i zaś w ołów  
: • k rów  49  i 2  st iduiki;  (o co z w yw aru  udziela tr/orin 'p

ow com  je s t tak n ieznaczną cząstką, i i  jć j w rach u n ek  k łaść  n iew arto  
W edle ob rachunku  p. B. w yw ar z gorzeln i p roduku jące j 12 0 0 0  « a rn  
cy okow ity, oszacow any został na  sum m ę zł. 13 ,600  (czyli rs ł o m -  
L Z f Z Z J l  * W' l cdJ J'a k .w szystko  to  bydło, k tó rem u s łu fy  na

wę po trzebną d o " w y ż y w in w  ‘ b T b » « WVŻ>Ćk? °- “ “ ‘ “k M 9 ’*  29 ? ° ło '  
sztow niejszych nie utuczylibyśm y w o łów  • ,n n y pM ynneszań ko-

kosztow na p rzyw iod łaby  nas o u tra tę  m ajątku  Rdvbv *.?“ ■ ‘yJe
z rzeczyw istością. T o  d ruga uw aga o r z e k n n ^ J .  7 u zgadzała się 
sadzie w oszacow aniu  w yw aru . ? j<ica o bezm iernój prze-

P rzypuściw szy  iż na każdym  opasie zarobię r s - 1 2  .  
w yw aru  położyw szy */, części tego zarobku, m im  dochodu P ° C‘et 

w yw ar na  3 0  sztukach po rs . 8, ru b li sr. . 9An

P rzydając 'w ięc  'n a w e t p r S l S ^ ' d U * ^ 1,

t  z s ,
w ity; ale w tak im  razie m asło  i ś m L k n k a  o°d k ró  P'  garnCU o k °- 
jący ch  przychodziłyby nam  zn h ™ '  f  j  od k ró w  na w yw arze  sto- 
n ab ia ł pokry je  naleznv  D rocen t a i°’ dosyc będzie w łaściw em  gdy 
na krow y; kupow an ie  dfa »; n ?  k ap ita łu  zakładow ego, w yłożonego

w y n aW isie  ty,ko
*»lbo*Kdy

w bydle „pasiiwem zdarzający się. Przyjęliśmy najwylszy szacuuck w !a i7  P tdek
I ® 1rac*lunk“, dla tego, aby go najmoiebniej zbliżyć do rachunku i 6 ^  

ale odskok nadto jest wielki. rachunku teorycznego,
Kładąc wartość wywaru w rachunek do strącenia z rm v  „ c . ... 

smy położyć w rubryce je j wartości opłaty assckuracyioe i n » L v } . 7 ’ muslę,lljy- 
kapitału zakładowego. Spieniężając wyrób bez żadaeao L  P"dwyiszyć P™cent od 
żarny nasze kassy na ogołocenie; gdy 2aś przvjdz;„ cL f .  i7 t® °  urobku nara- 
niądze, będziemy wtenczas płacili no ( T ?  ^nic w ydatck za P a s a n e  pie-
od Sta tyrn aamym spekulantom którzv „ i  zwyczajnego procentu, a czasem po 25 
tość fabryczną cenie A wiec , ’ tkŁf,rzy od nas biorą okowitę po zmzonej nad war- 
i położyła uwaire ż . • kategorya procentowa podniosłaby się daleko wvżći

P ila rT f r ie r a i  aia 6J SW6 '" 'T ™  pr° Wad^  **  “a "ioomylny upadek.’
tości desek; w L r f  ric,Cnv“T  ’rZ.e\ ° . ,trąckl0C e n? Skil SZQkazarobku *  « r '  
inaczej zniszczeio w a je  bierze na ogień, powinny mu przyjść darmo;
pilarzy: i e t h  K ri ^  r ° f ° ty’ nieb«dzie miat za c0 kuP^ żelaza. Naładujm y 

IV,.;, ' .  ę em7  llczyó w yw ar za czysty wysoki dochód, zbankrutujemy, 
od nas olrn nam wypadnie, jakiej trzym ają się zasady handlarze kupujący
wódki dl» W; ?»« CZy Przestaj^  na Jym zarobLp, łc  im darmo przychodzi kieliszek 

nl.ra^k P°s,‘ku sPozyty, czy te ł mają widoki zysku w pieniądzach, i na jaką sio- 
P? c owane. Zkąd się wyjaini, czy obok naszej naukowoici w układaniu teory­
cznego postępu gospodarstw rolnych, nie potrzeba nam będzie jakićj kurateli do spro­
stowania naszych interesów zszarzanych i pokrzywionych na drodze praktyeznćj, przy 
zetknięciu się z każdym innym przemysłem.—Pisałem d. 26 lutego 1853. M.
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O UPRAW IE MECHANICZNEJ i INWENTARZU ROBOCZYM. 

( C i ą g  d a l s z y ) .

A teraz przebieżmy kolejno każde pole, notując każdą w niem czyn­
ność, ile potrzebuje w każdej porze roku robocizny, zwłaszcza sprzężajnój.

P o le  1. Mieszanka na nawozie, morgów nowopolskich 20. 
Wywózka gnoju na morgów 10 . • ’ . '  • .
Podorywka całego pola, zabronowanie morgów 10 bez gnoju i zrobienie 
przegon dla odcieku wód . . . . . .
Wywózka gnoju na resztujące morgów 10
Zabronowanie na jesieni nawiezionych m. 10 i odwrotka całego pola 
Zabronowanie i zoranie do zagona . . . . .
Bazowanie, siew, włóczka i przegony . . . . .  
Kośba i suszenie . . . . . . .
Zwózka fur (90 p a r o k o n n y c h ) .............................................................

P o le  2. Pszenica po mieszance, morgów nowopolskich 20. 
Podorywka i jej zabronowanie . . . .
Orkę do zagona, razowanie, siew, włóczkę siewu, oraz robotę bruzd i przegon 
Pielenie i zrzynanie pszenicy . . . . . .
Żniwo i zwózkę (kóp 105)

.Młócka do siewu i t. p. na młockarnie 4-konnej wymłacającej 8 kóp dziennie 
Dowózkę ze stodół do młockarni . . . . . .

P o le  3. Kartofle po pszenicy, morgów nowopolskich 20. 
Podorywka i zgony dla ścieku wód . . . . .
Zabronowanie podorywki i odwrotkę . . . . .
Radlonkę i bronowanie radlonki . . . . .
Sadzenie kartofli pod skibę . . . . . . .
Bronówanie kartofli . . . . . . .
Obredlanie kartofli jednokonrem radełkiem. . . . .
Kopanie kartofli . . . . . . . .
Dowózkę słomy i obrzucenie kopców . . . . .
Przebieranie kartofli do sadzenia . . . . . .

P o le  4. Jęczmień z koniczyną, morgów nowopolskich 20i 
Zgony w kartoflisku dla ścieku wód
Odwrotka i jej zabronowanie . . . . .
Orkę do zagona, siew, włóczkę siewną, oraz robota bruzd i przegon. 
Kośba, nagrabianie i  wiązanie . . . . . .
Zwózka (kóp 120) . . . . . .
Młocka .................................................................................................
Dowózkę ze stodół do młockarni . . . . . .

P o le  5. Koniczyna dwa razy koszona, morgów nowopolskich 20. 
Siew koniczyny W jęczmieniu i zawalcowanie 
Pierwsza kośba i suszenie .
Zwózka (fur 90) . ' • • . . * * ’
Druga- kóśbk i skażenie . . . .  .
Zwózkę (fur dCjX; ' . . . . . . ’ *

P o le  6 Koniczyna raz koszom , morgów nowopolskich 20 .
Kośba i suszenie .
Zwózkę (fur 40) • . .

P o le  7. Pszenica po koniczynie, morgów nowopolskich 20. 
Podorywka i jój zabronowanie . .
Odwrotkę, radlonkę i zabrónowanie . '.
Orka do zagonu, razowanie, siew, włóczkę siewu, oraz bruzdy i Drzeeonv 
Pelenie pszenicy . . . . . . h ‘“ B J-
Żniwo i zwózkę (kóp 7 0 ) ............................................................’
Młockę . . . . . . . . .
Dowózkę ze stodół do młockarni .

P o le  8. Ugór, morgów nowopolskich 20.
P o le  9. Pszenica na nawozie, morgów nowopolskich 20. 

Podorywka i jej zabronowanie . . . . . .
Wywózkę gnoju odwrotkę i jej zabronowanie .

do przeniesienia.

W io sn a

od 15 marca 
do 1 czerwca

L a t o f J e s ie ń Z im a
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do 1 września
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od 15 listopada 
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z przeniesienia
Powtórna odwrótka i zabronowauie . . . .
Orka do zegonu, razowanie, siew, włóczka, oraz bruzdy i przegony 
Pielenie i zrzynanie pszenicy 
Żniwo i zwózka (kóp 1201 .
Młocka . '  ; ; ; ; ;
Dowórka ze stodół do młockarni

P o le  10. Groch po pszenicy, morgów nowopolskich 20.
Podorywka i zgony dla ścieku wód . . . .
Razowanie, siew, przyoranie siewu, bronowanie, oraz przegony 
Kośba i staczanie grochu 
Zwózkę (fur 90)
Młocka .011 .
Dowózkę ze stodół do. młockarni

f  o le  11. Żyto po grochu, morgów nowopolskich 20.
Podtrywka całego pola, a miejscami gdzieby się perz puścił, i 
bronowanie, wygrabianie i wywózka pćrzu 
Orka do zagona, razowanie, siew, włóczka, bruzdy i przegony 
Żniwo i zwózkę (kóp 70) . . . . . .
Młockę i irfj . X . '
Dowózkę ze stodół do młockarni . . . . .

P o le  12. Owies po życie, morgów nowopolskich 20.
Podorywka i zgony dla ścieku wód
Razowanie, siew i przyoranie owsa . . . .
Posianie bruzd, włóczka i robota przegon 
Kośba nagrabianie i wiązanie . . . . .
Zwózkę (kóp 9ó) %
Młockę na obroki i t. p.
Dowózkę ze stodół do młockarni . . . . .
Sianobkanie. Koszenie m. nowopol. 35 łąki i suszenie siana
Zwózka (ftff 105) — .............................................................
Koszenie i suszenie potrawu . . . .
Zwózkę (fur 70)

Ogółem
Wiosna obejmuje dni roboczych 58. Lato 73. Jesień 00. Zima 98. w swych oczekiwaniach, w tym bowiem razie ani kawałka ziemi na- 

Według niniejszego obrathowania, robota najbardziej natężona leżycie nie uprawi, 
na konie jest w lecie, na 73 dni bowiem roboczych potrzeba uprzęży Kiedyś bodaj czy nie lepiej było, gdy włośoianie nasze pola swym
perokónnyćh 259, za tćm dla powyższego gospodarstwa wypada utrzy- inwentarzem obrabiali. Jest to zaprawdę bardzo dzikie zdanie, ale nie-
mywtć koni 8.— Na woły zaś na wiosnę, na dni bowiem roboczych stety słuszne, bo półśrodkami chcieliśmy złemu zaradzić. Przekonaoi'
58, potrzeba uprzęży dwu-wołowćj na przeprząg 289, zatem wypada byliśmy o tem, że chłop orząc swym inwentarzem (jakkolwiek były
ntrzymyweć wołów sztuk 20. Rozumie się samo przez się, że powyż- to dworskie załogi, jednak będąc za nie odpowiedzialni chłopi za swoje
szy inwentarz rtboczy ma być dobrze utrzymywanym, a konie pod- je uważali) daleko gorzćj robi od rataja, dworskim inwentarzem brzą-
czas zimy gołą sieczką i wywarem obywać się nie mają, bo raz za- ccgo; że rola w dobrze prowaibonćm i urządzonem gospodarstwie fol-
biedzony inwentarz trudno zwłaszcza podczas roboty poprawić. Jest to warcznero, nięcćj przyuusc może niż pańszczyzna, że inwentarze które'
liczbo- inwctrtzrza roboczego koniecznie potrzebna do obrobienia grun- mieli od nas w załodze włościanie, mogą robić przez cały tydzień gdy
tów folwarcznych, która do żadnych posług obliczeniem tćm nie obję- u włościan dzień jeden lub dwa dla nas robiły. Poznosiliśmy więc
tych użytą być nie może, bez szkody rolnego gospodarstwa. Tśmcza- pańszczyznę sprzężajną, odebrali od nich nasze załogi i część gruntów,
sem, porównywając wypadek takowego obliczenia z ilością istotnie chociaż właściwie grunta oni sami nain oddali, wiedząc ze śwem bie- 
u nas utnym y w anego, jakżeż wielka zachodzi różnica! i tem stosun- dnem bydełkiem takiego obs «ru dobrze nie obrobią). Ale czegośmy
kowo większa im większe majętności; ztąd tćż rezultata małych gospo^ nie zrobili"? oto właśnie nieobliczyliśmy się 7. siłą naszą ruboczą: przy-
darstw pośpolicie bywają większe od rozległych, bo jakżeż być niemi było nam więcej do ubf^b^i gruutów, a ubyło pańszczyzny sprzężaj- 
nie mają? Im większy majątek, tćm stosunkowo mniejsza siła do jego nej, bo chociaż odebraliśmy załogi, ale to tylko liczbę; dobrego wołu 
obrobienia, siła częstokroć bardzo malućka, obszary więc pola leżeć chłop pewnie nie oddał, a o koniadh i wspomnieć nawet niewarto.— 
muszą odłogiem, a jeśli który gospodarz, przekonany tym prostym ar- Uprawa mechaniczna gruntów nie jest wprawdzie owym kamieniem 
gumentem, że z roli nie zasianej nic nie zbierze, porwie się do ich filozoficznym wiejskiego gospodarstwa, ale jest fundamentem, na któ-
uprawy i jak może poorze, zwykle uajsolenniej bywa zawiedziony rym  się oprzeć musi i powinna jego reforma.
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Przypatrzmy się jeszcze zbliska zagonowi zoranemu pod okiem 
starego ekonoma: okrągły, wysoko wyniesiony, najeżony kępami wy­
stającej zeń nieprzegniłej darni, zbożem nigdy równo nieokryty i albo 
grzbiet albo boki zupełnie ma nieporosłe; samo zaś 2boże zawsze 
w kupkach z niektórych punktów wychodzących nagromadzone, o któ­
rych ekonom w swej prostocie mniema, że się tak pięknie krzewi, 
chociaż zdać sobie z tego sprawy nie umie, że tylko niektóre pun- 
kta zagonu na tak nadzwyczajne krzewienie sie miałyby przywilej, i że 
wschodząc już jest tak gęste. ‘

. ®am Już kształt okrągły zagonu, z czego się najbardziej ekono­
mowie^ szczycą, jest zupełnie niewłaściwy, ani go b iwiem brona je ­
dnostajnie zawlec, ani kosa w podłuż ciąć ua nim nie może. Brona 
mocno zbudowana nie jest w stanie nagiąć się do jego krzywizny, za­
tem tylko n<ektóremi zębami swą czynność odbywa, a ztąd też nierów­
nie więcej zagon okrągły wymaga włóczki od płaskiego; lecz tu zno­
wu wykrywa się niedogodność, grzbiet zagonu jako najbardzićj na 
wierzch wystawiony przez tylokrotną włóczkę bywa na boki jako po­
niżej leżące rozgarniony, nietylko ziemia ale i ziarno, a ztąd zwykle 
bywa 8°*y-    (Dok. nastąpi).

KORRESPONDENCYE.

Ponieważ Redakcya Korrespondenta Rolniczego ciągle zatniesz
cza artykuły praktyczne, dotyczące się gospodarstwa wiejskiego, śmiem 
przeto upraszać o umieszczenie w jego kolumnach następującej
kwestyi:

»Nawóz owczy, wywożony w pole, zazwyczaj widziemy spruch- 
niały i spleśniały; najłatwiej zdaje się zapobiedz temu podlewając go 
wodą raz na tydzień, przy czćm należy zwrócić uwagę aby słomę nie 
bardzo wygrabiano ze stanowiska; zachodzi tylko kwestya czy wilgoć 
z takowego podlewania nie wpływa szkodliwie na stan zdrowia owiec 
i na dobroć wełny.« / j  ^

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Z B O Ż E

Gdańsk 3  marca. Poczta angielska w dniu dzisiejszym nie
przybyła, wiemy jednak z telegraficznćj depeszy, że targ poniedziałko­
wy Londyński, żadnój w cenach zbożowych nie przyniósł odmiany.

Anglija od dwóch tygodni pod śniegiem, co znowu roboty oko­
ło roli zupełnie przerwało. W takim stanie rzeczy zasiew jarćj póź- 
nćj pszenicy jest tylko możebnym, a o ile się to da przeprowadzić, 
tudzież jakie pod względem obfitości lub gatunku wypadną zbiory 
przewidzieć nie podobna. ’

We f  rancyi, Belgii i Hollandyi targi na dawnej pozostały stopie. 
Spekulacya jednak dotąd nie występuje, i obrot interesów tak w An­
glii, jak i na kontynencie do samćj ogranicza się konsumcyi.

_Na Gdańskiej giełdzie żadne ważniejsze tranzakeye nie mia- 
*laje'j8ca5 dowozy mieliśmy znaczne na saniach, i codziennie przeszło 

100 łasztów koleją żelazną przybywało. Ceny dla braku kupujących 
trzymały się słabo; wszakże za bsrdzo piękne gatunki w małych par- 
tyach do 525 guld. płacono.

Dla wielkich śniegów w  całćj Europie, nawet w południowej 
Francyi i Hiszpanii nagromadzonych, pociągi kolei żelaznej nieregu­
larnie chodzą i w tym tygodniu przez d w a dni byliśmy bez angiel­
ski ćj poczty.

Co noc mamy mróz od 4 do 7 stopni, a w południe odwilż.
Kursa zamian. Londyn 3 m. 202, Hamburg 3  m. 4 5 *1/ 

Warszawa 99. " /a '
Makowski Kendzior et Comp.

TAKSA CHLEBA I MIĘSA NA MIESIĄC MARZEC 1853 r .

Mięsa wołowego funt kop. sr. 6 7 , ,  krowiego lub z bukatów k. 
6 , polędwicy tunt k. 13. Wieprzowiny z skórą funt k. 7, schabu funt

• m a ,Uy w?ai!0neJ lunt k• I4 > cielęciny funt koD 6 ' /  Bułki 
. diUb ™ , „ „ .  Bułka k. IV, 21j s S i .  Ł  “

zuł. 42, bułka z mąki pośledniejszej k. 1 zoł. 30 s t r u c l i  , 1 ,  b u u l  
mąk; k. 3 zoł. 90, Chleb stołow j biz względu S  f tm e  z ^ k i  1  !  
mąk. k. 6  funt 1 zoł. 84. placek solony k* '/ ,  zoł. 27.̂ C h le b  iv tn i 
pytlowy oraz chleb z mąki młyna parowego. Bochenek chleba za k 

/ ,  ważyć ma zoł. 89, bochenek chleba za kop. 5 funt I zoł 82  
bochenek chleba za k. 10 funt 3 zoł. 68 . Chleb razowy za kon’ 2 ' /
I m k ,oc ' ek chleba za kop. 5 funt 2 zoł. 46, bochenekchleba za k. 10 funt 4  zoł. 92. uocnene*

® V J L L  ® 1 ^  Ł  D Y B E  R L I Ń S K I E J .
Dnia 7 marca 1853 roku.

i’ A P I B  fi Y.

Eossyjskie Inskrypcje w Certyf. He mb. 4 <yft 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5 %  .
Polskie Obligacje Skarbu 4 % .

„ Listy Zastaw ne . . . . .  ..
„ Listy Zastaw ne nowe.
„ Obligacje Udziałowe
,, Obligacje 500 zlotow e.

Certyfikaty B. P . aa Oblig. «ząat. lit. A. 300 t l  5% .
IR. B. 200 „ .

żądają p ła c ą .

98
118'/,
93

98'A 
170 
92 >„ 
9 8 '/ , 
2 3 '/ ,

118'/,
923/,

98

9 2 ‘/' 
98 '/, 
23

K U R S  G I E Ł  D Y W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 24 lutego (8 marca) 1853 roku.

1. W E X L E .
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. 
Londyn 1 funt sterliu. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr. 
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków. 
Wiedeń 150 złr. 
W rocław 100 talarów

2 M. 
2 M. 
2 M. 

M. 
M. 
M. 
M. 
M. 
M.

2 M.
2. M O N E T  Y.

Im p e r ja ły ........................
Holender, dukaty nowe 

ditto stare ważne 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe z« 150 złr

3. P A P  I E  R Y.
Obligi Skarbowe z a  100 rs.

” » „  4 %  rs.
Listy zastawne nowe biełe dsw. bez kup. (*) 

„ „ no we za 100
Obligacje udziałowe na 300 złp.
Obligacje cząstkowe na 500 z łp .  
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 z łp .
Serje wylosow. lit. na — zł p 
Dowody Kom. Certyf. Likw. złp! k o
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